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W a r u n k i  p r e n u t n i i r a ł y i

W Warszawie z odnoszeniem mie
sięcznie Mk. 550.—

»ez odnoszenia >t ęeo.—
Na prowincji miesiąca. „ 550.—
Zagranicą „ 750.-

iMsiEffiKUSZE W S 2 B U  KB&Ś2W t$ 2 0 E  SĘ  I

IIEIIŻTJE
Ceny og tcsseńs

w tekście (przed kron.) Mk. 73
Nekrologi .. 50
zwyczajne » 40
drobne za jeden wyraz „ 10
Wszystkie ogłoszenia obliczają

  się nonnarelem (drobn. pism.)
Cgioszenia w NsNś niedziel, o 25£ droż 
Fantazyjne 1 firm zagrań, o 50JjOgłoszenia prjyjętc po zamknięciu AdmU nistracji o 10 droiej.
Każda nowa podwyżka taryfy obow ią
zuje wszystkie przyjęte og ioszen la  od 
dn ia  zm iany cen bez uprzedn iego  z a 

w iadom ienia. 
t f t  t e r m i n o w y  druk ogłoszeń a d m i n i s t r a c j ar ie o powiada
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Do wszystkich organizacji polskiej fartji Socjalistycznej.
Wobec zamachu ministra skarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy 

wszystkie organizacje partyjne do energicznej masowej akcji protestacyjnej.
Klasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy i być gotową do 

odparcia ataku reakcji. ,
Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S .

0 szkołę
W i e l k a  m a m f e s i a c i a  l& sdftoś© ! f l a p s j s a w f .

W dniu wcaoTZijsẑ im łuiiłu ość Warszawy 
BBtnani testowała «woją abiałanwiią iwalę «l wo
rsens® bezpłatnej szkoły pcwazieehaej dla wszy- 
itkich ctóeci w Polsce, jako poddawy dla ia-
teje>kiaa!ffie:go i ek onom i e-zrego roaarojta n®mo- 
du.

Uroczystości, urządzone stwran ean Zw, nau- 
cayeieii szkól powszechnych i Rady Z w. Zaw. 
■ridty przebieg następujecy.

Już od godz. 10 rano tłumy zacaęJy się 
gromadzi na pl. Teatralnym. W Alei 5 -go 
Maja zebrało się etosuinfiiowio (niewielu Iowa. 
rayszy, ponieważ Związk' z Woli i a (Plagi jpo- 
szły wprost na plac Teatralny, wobec tego to
warzysze nasi udali się tam odmazu pochodem 
s Alei 3-gjo M ate. Pochód prowadzi] Zw iązeik 
rcbdtnlków miejskich z oąjcieatrą strażacką i z 
olbrzymim tramzp aireuten®, symbol żujący obe
cne opMraine stosunki, panują© w haszem 
sak ofa: dwie Na transparentach widniały j»:ę- 
dzy ćnmemi napisy: „Żądamy bezpłatnie] szko
ły pówsizechne]", ,JPrerz z eiełwnotą ludiu1" 5bdL 

Plac Teatralny zaległy dtóesiąćki tysięcy 
Inudai. Przeimawtemo jednocześnie 2 czterech 
trybun, ip'zedtkładaiąc znaną .rezolucję w spra
wie ®o!a>7y powiraecbuej, która została przez 
wszT?yriieh jednogłośnie przyjęto. Tylko komu
niści zMMi niezależnie od tego, swoją „odrę
bną" rezolucję.

Rezolucja Zw. Nauczy c iek i Rady- Zw. Za p . 
brzmi:

1. Domonpmy sdę, żeby Hjodmłe jj konstt- 
tucją wseystkie dateci w cale] IPofeo© bez róż
nicy sianu (narodowości i "wyzn'saaa mogły się 
■uczyć beapiwJ-iie w sdcofech ;po'WOTedhnycń i 
żeby do nauki były obowiązane.

2 . D-oirwgiTny ssę, żeby moiik® óbowiiąriko-' 
w* trwa’a ««]«jurniej l«t 7, tmianswiide od 7 
do 14 roku życia. Cztery niższe klasy szkól 
grerfnich powiony .być ramienion© taft aalkoły 
powszechne.

3 . .Dom-summy «{ę egmdtoie s tenstytucją 
zakosu wszelkiej pp?cy zarobkowej dzieci, u- 
aiwawÓtwiftjącej rcgukinn© eŁodaemio do salow 
}y powszechnej.

4. Dom agamy się arbezpierwepia <Ra młó. 
<SBieży szkolnej: iywncBci, ubramiia i pomocy 
stanikowych.

5. Domaęciny sny r : 0^0 Trr-rocze-
esa budowy szkół i miesaiccjs <% nauczycieli.

6. Dom?grany się powiększenia kadrów
■auwycie'stkich

7. Dom-g-my s*e znaewwęio ipotwdękswtti* 
birlżUjów szkol iych psńitwow-ch i ssmonąóp. 
mułt.

S. Wzywamy posłów setjmo'vyieh, laitontefliw 
sajTriików i rad gmćnnych, czfas&ówi ofiiiek 
fizikolnyoh, dozorów i rad STkolfEycili powiato- 
wyctŁ wreszcie cały ogół kidnożci do wykona
nia powyższych żądań. Wzywiaany Radę ml. e®. 
WarsKiiwy dk» wykonania naszych postulatów 
w stolicy.

9. Odwołujemy się do łudbeóci, toby nie
wybiersao takich posłów do sejmu;, takich 
członków sejowków i rad gminnych, tcldch 
prezydentów wuiśiS, takich iwójtów d sołtysów, ■ 
którzy nie maję zroBumieuiia dik potrzeb szko
ły powszechnej w Polsce.
IZ I trybuny, wstawionej kc®o Dyreitoji 

opery, przemawia! pieirwszy p. Rudnicki w 
imieaiu Zw. Namcrycieli Szlcó! Śreidoichi, aaana- 
czsijąc, iż uaaiczyoielistwo zwraoai Kię w-obec
nej cbw li do ludu, aiby poparł jego akoję ma 
rzecz szkoły powszechnej.

•Następnie zabierali glos to.w. tow. Niedział
kowski, Jaworowski i Hartleb. Tow. Niedział
kowski zwróci! uwagę na fa.kt, jaik dalece d!ą- 
żen e  nasze do uipowszechnien a  oświaty łączy 
się z koniecznością utrzymania za wszelką ce
nę prawa o 8-godzimiyun diniu ipracy. TV®10 
8 -godziintny dzień pracy umożliwić rniotże robłot- 
wkowż naukę j wychowyiwanie dz'eci. Tow. 
Jaworowski stwierdzi!, iż tam tytko szkolni?- 
ctwo jest wysoko .postawiione, gdzie wpływ na 
gospoidartkę szkolną ma lud pracujący, który 
garnie się do oświaty, czego wyraotwmjym przy
kładem jest Łódź. O ile w Łodzi karze s ę  
tych, którzy nie chcą posyłać dzieci do szkoły 
powszechnej,.o tyle w Warszawie powi-nmi łreś 
karani ci, którzy nie chcą mam szkół budować. 
Wszak u nas budżet szkioimy -wynosi wdedyde 
5 % ogólnego budżetu.

Z innych mówmc przemawiali tow. tom 
Maunczar, Malendcwicz, ob. o*b Raa.be, Go- 
cławsikh pos. W cźniioki, Durko, Braczoiw- 
ski i inni. Komuniści pp. Dąbal i Łań- 
ouciki asaogó! bardzo nnaild mówili o oziko- 
le powszechnej, podkreślarąc, iż manifiesliiaojti 
(którą urządzili niby to pod hasłem aiwotre®- 
nia szkoły powszechne;) i lak nie da żadlnego 
rezultatu, gdyż jak zaznaczył p. Dąbal, żridine 
wcigóle re/orniy w ustroju burżuazyjnyim me 
dadzą rezultatu (pocóż więc IbyJo mam feste- 
wać?) Pod .prektęk'atem piTjyłąrzemia s’:ę  dó 
ogólnej- akcji za szkołą powszechną, komuni
ści urządzili sobie ,-swoją" «raoii|e*t»cję, ®a 
której przy oakzji sprzedawali np. biuletyn o 
wyniku wyborów do Kasy Chioirych. głosząc ii 
P. P. S. sfałszowała (I) wyniki wyborów iw

• ■ —

„Robotniku", otraz urządzili sobie rewję przed 
hotelem Royal (mieszkaniem misji sowiec
kiej) ! Warto leż wspomnieć o jednym z irain- 
sparentów komun s'.yKauwh na którym widnia
ło: „Hańba tym, kturzy (przez u) żałują ma 0- 
świwtę".

Po przemówieniach uformował *ię a a  pla
cu Teatralnym olbrzymi, 100 tysięczjuy polchóds 
na ctzela którego szło nauczy ciebtwo i rodzice 
•dzici, (następnie Klasowe Zw. Zawodowe, Zw. 
Roto. Miejskich, tramwajarzy, gaacwm kiów, pra
cowników elektrowni, imetaLowców, roto. bro
waru acych i t  di., dalej porzoolałe organiza
cje.

(Na ipteca Teatatnym  specjalna diclegacja, 
<w. (które)] skład, wchodzili: tow1. Piotrowski od 
Rady Zw. Zaw„ toiw. Kurowski od Zw. użyte
czności publ cznej, ob. Raabe od Zw. nauczy
cieli szkól średnich, ob. Lisowski od Zw. (nau
czycieli szkól powszechnych i tow. Malendo- 
wicz, udała sćę do Magisiratu, aby wręcz;, ć tam 
uchwaloną rezolucję, ale w Magistracie uim *a- 
stała n’kog»!

Ale co już było szczytem wszystkiego,.gdy 
6a sama delegacja udała się do Rady Ministrów, 
aby przedłożyć rezolucję prezydentowi Mini
strów’ i miniistrcwa oświaty, p. Ponikowsk iemu, 
okazało s ę, ie  p. Ponikowski właśnie wyje- 
ehat ca uroczystość otwarcia uniwersytetu, cho
ciaż był doskonale poinformowany o gcdziiaie 
przybycia delegacji i w której przyjściu mogło 
być co najwyżj kUkwmtmtrtaww opóźnienae.

Delegację chc ał przyjąć woibec tego... szef 
Dep. Adta-BnislTacyjmego! To niesłychane lek
ceważenie ludu i jego zbiorowej woli przez 
czUownieka, stojącego ma czele rządów, przez 
ministra oświaty, którego sprawa szkoły po- 
wszechinęj w iPolisce najbardziej dziś otochedteić 
pow un®, przyjęty zgromadzone w pochodżie 
tłumy z gtęboikiem obuirze.nietm. W Selimie, 
dokąd udał się pochód ul. Kraikowsketm iRrae- 
dmieściem i Nowym Światem n e  'było nikogo z 
wyższych urzędników sejlmowyich, lt>am de
legacja złożyła memioTjał na ręce... ictendmta 
,p. Elżatoowaki.egou

I co •■ówmież należy podkreśl ć, chociaż 
ana w  Magistracie, ani w Radzie Man's'.irów i

Sejmie a?kt, nie czekał ma delegację, to  (prze
cież zarówno 'Magistrat, jak Rada M oiBknów i 
Sejm e t w m  były ipohicją, jak gdylby przed1®- 
wszyslfcieiH obawiano się tej (manifestacji (nr 
diHośri wairszawiskie], tego żywiołowego adinm. 
chu mas na rzecz wołney szkoły powszechnei, 
mwjważai^szcj gwarancja naszego ciepcdlegte- 
go bytu państwowego!

Ogólny pochód rozwiązał się przed SęJ- 
metm; zaś Z-w. Zaw. udały się -preed O. K. iEŁ, 
gd-L f .  na zakończenie przemawia! tow. /Kowa
lew. Mówca wzrócil uwagę m» tak!, iż iw n»a- 
cifeatacji wczorajszej brali udział prawie wytą- 
cznie lud pracujący; burżuazja lekceważy •©- 
bie oświatę ludu, którego zwycęstwem będlzia 
zwycięstwo ide; mauczaaia powszechnego m 
Polsee!

* **
O godz. 4-ej' po poi. odbyła się iw sali (Rac 

dy Miejskiej w 'Ratuszu uroczysi* A'kadieanijo, 
na którei przemawiali: rektor K*-lin®ars]tf, pre 
zes odkizJału warszawski ego Zw. nauczycieli 
wieki, w ee .prezes Zarządu głównego Zw. poi. 
naucz, szkól poiwszehnych; eto. Lisowski, pre- 
zescidldiziałii warszawskiego Zw. aaucsęrciełJ 
szkól powszechnych; oto. Raabe prezes oddzią- 
hi warssawskigo Zw. nauczycieli szkół śred
nich, radny Łypn©ew;ex, eztóaclk Rady SzkoŁ 
Okręg. Przewodiniczyl ob. Nowak.

Rektor Kalloowsiki stwierdidl w swe jem 
przemówieniu,, z  jaką obojętnością odnoszą «’ę 
d,i sprawy oświaty: Rząd, Sejim i  samorządy. 
Obojętność sfer rzadą-ych ma jednak swój© 
źródio w obojętaośd ogółu i dlatego w waffóe 
o szkole powszechną należy poruszyć naród! od! 
podstaw. Oto. Nowicki omów i  obecny opłaka
ny stan szkolnictwa w Pioteoe, oto. Łyipacewie* 
•streści specjalne dzieje azlcolinicitwa warszaw- 
skiego od- chwili' wybu -hu wcijiny, podkreślając 
również niesłychane lekceważenie, z jakiem 
sfery rządzące odnoszą się do wszystkich pla
nów d .projektów, wchodzących w zakres oświa
ty. Akademię zakończył ob. Nowak, apelując 
w imieniu muczycdelsitwa dc całego społeczeń
stwu, aby akcję rozpoczętą dziś przez naucty- 
cieli w sprawi© szkoły .powszechniej, poparto 
jaknaienergiczmi ęj.

Listy z Paryża.
(Korespondencja własna).

Zwyefięstwo kandydatury Macrtytege. — Marty w  świetle pestfpwwej prasy 
stkiej. —  Neio-komwaiśri leją vćsdę u* mlyo hurżnazji — Kilka stów o trzech 
etośdilacli niedzaclnych. — ,',T}’'grys“ przemawia.

hierza.

traauaD- 
nrecty-

Złoty medal d la  ,ptioznaaiego żof

i

W chwfSSt1, gdy 'Paryż ucibctytićizy i  m votu- 
cyjhy wydaje cłkirtnyddi tu caeść A'njdlraej® M'ant- 
tyv pmyjptoiml ina nali się zakońazetnte piięklnifgo 
airtyfcJuifu, któiry sfię MkaajaJ w „Vogue": „Blis
cy (oczdtouaa co ae fcamlr, Kłaisa (Tobatmraa od

da go alego Mfeldtn". A brat Andrzeja Maml 
Micha.?, w n tM  n a s tę p u ją c y  maniifiesit w  ipm 
dedńfiu  h \(yberów  w  idzSelrfw  Oharremne, 'fetó 
zaiklończyły «ię, j a k  ipmziewiidjTWialliśnty, to y u i 
fa to em  (zwycięstwwiaa Maurt '̂wgo, wybranej
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47C4 ‘glosami praetcŁiwi klain)d]y|dhi6oiw& BSloku Na*- 
.rodiowtega, iklóry oteiym at (wlsrzystfkiiiegio 1048 
głosy: „N ledł komwcfiści i  ftąejiałilści ntiie kłócą 
się o  nnK®o bra ta , ®dysż slilod out potóald lenni1 
wislCrami. Należy oifl db  ^vszyallkiiich Duidizi setr- 
ca* sHIainiowiiąieyeh ■utekicile ettaoanlifcltiwiq alclboifr- 
Biiczie!■,. J

Tak, jak głosi odezwa iMBchafa iMairfy, aicr 
wtFtniiala też w ybór Mairty'eigo cała  franousiky. 
k lasa atfboftafioza i  cały poBfię? identokraSyrainy,. 
a le  napw jedtoy lMipt»baV*nSiowĄ tytko diziiałaicEe 
aieW-taoiMmiist '̂Czmi ni© airajfeeSji efeę wymieść do 
lego  wykMkbego pwzfbtnu. Ani Ferdynand 
Bui&sjom, aiali No m ailu RoR'aWd, ainś Victor Mar*- 
gnłsniitOo. ami A ulard , ami Lćfea Pratw Gziłoiwió- 
k a  i  dbyiwtatela niiO .pytali ecę, db jakiego iwy- 
aniaaiia ipioftRyctziiiipgia należy ten  szlachetny 
więzień, dręczony w  ka)tor)diao w  Q b tvaux , do  
którego żaidton głos z  7;awnajltlz nffle dbdhiodsai. 
Poęiuickaiimy gibeu Diouig^iesa w  ttScfib do  tow. 
Lotnguete:

*jFto cgłoszetalki atmae&tjh bram y iwiieaim- 
nle soetaSiy czw arte dlta’iroomaiiitycih Mtoów, mie 
panaelbeicaioailo itylkb iwfin ..pinzoktanari owych*. I 
lak wśldiarmy dberml I© Tiia wloll.nołśrii i-gtotaych 
ębtrodtniiaiit&y (Doingełes ma n a  myślli noEtnaa- 
lyteh oSłoeirów wsEellkilch stopm®, Mórjim pflama 
rclboitaiicza ii demaiclkraSyozina aarzucia ©?ąd’zeinii© 
■na dmiieirć ipiodlcnaa woijny wf^kt miciwiłiMych 
ioHal'tetayi, 3nS> m&e|poitatte#jioe szafot wianie icb  
dyictlem ipokieBaa wfilelMiej w ojny), o p u s tó w  -w 
pafitenm tóte, pwdiozlaa, gdy ft2airty i (jego ma,- 
rytoamze są  w ciąż (Jiesncme w  •wlętzJemiu. Tak 
mało 83aijm/ut.;e s ię  ipo'Dlyka, że wczoraj jesaoze 
nile wfedteivailieim', iż  M arty sitara:© przed  wyibor- 
CB.nalśi; ®to gorąco żylctzę hndiowlii Panyża1, ‘by’ wy- 
btoraljąic 'M antyko  w niedzisię, da9 lekcję 
sptrawtedllaiwhśei iyjn, ©o tw orzą .prawa".

| Gacflgoldniy FerJ-ymsoW! iRuiii-'Wli). pheweS 
l i g i  P raw  Cztowfoeke. i  Obywatela w  db iu  28 
lipca 1920 r. w yglto '! w  pairilamelnicfiie nastę- 
pmtiącie stoiwia n Mamtym, k tó ry  c-hrM  słaiżyć 
AnancijS. a  riiie katptótelfen/owd tePędzytnasnidSOL 
wteiiniuv i  dtoteigo s ię  dbuaitejwal: ,,Oąy4 remioilm- 
c js  raiie ogłosiła ealeuns ówialtiu p raw  eaioiwfilefca 
i  ofbiywattleffiai? I  czjtż pelnuęKfciy ’miemir me m«jj- 
du te  s ię  tpttawto i etoowia-zelk każd ego obykvBr 
telai, afey m a i prawodewsiiwio swego forajjiu 5 
w.enpaf ceń w  matnie ptotimdby aingam'mtry? 
ProtW ow ać aż do rewcSimcji mależy iprzimw 
każdemu, fcto 1« pnsiwn gwałica"*.

Hefismi Bella'my pisze w  „ProBi’̂ 3 Oviiquei": 
,JMarfy miaileay do mqcla B to q iu ’cich, C arrelów, 
Roeeeidw, Reelusów, KJropotkindw, tych ludni 
o twftełkiielj myiśSli i  seirou, któiray odioailii irów- 
nież 'StiDmoWô d p raw a. Lnidizaę, ktdnzy osądzali 
Miariyieigo, piraypiUHamaęą, że — alby eaibii4 
idtaę, wystaaicizy iwltrąicić do  wfięziieMa czlawiie- 
ltą, k tó ry  je j ibmomi i  k tóry  gotów nćą iu- 
Hamef‘ i t .  p .

■Wkifbeic tego podniosłego inlatjtrośn mie b y 
ło  cfeyiba aińeijisca n a  krasaaraSwlo .polilykiioa-

Gtadtffeiy lH!TtoE.y!jiie 13 oad'o!rialRi‘,yic;nnte 
jaldby iptrtzyidiohły, tyffiko tu  i  oiwldfeie iroEiegały 
« ę  Jafdtowiffis eyozenga. Z«itb aiozpęWala się fch 
a'Hogamic(ia i  'buóezMcmość. gcfy frleo-kom-uimiisai 
— yak Ho wyżej zsi7inaczyl.dm — mrząKlżni d la  
uebfte meMamę k wyibdru Miarfij- iego. „Hjuom- 
n « P '\ JraJkemairionalie*', ^lotunmail dtu P eop le" 
ogłosiły w ybór teta tr» nwyionę^twb k»m«|n)> 
stycnaie. 'Ptkma te  ijkiktbęr udiiz-^A  iż n fe  wie- 
dfeą, że poprErtdhl'lk Mairty^egja byf saojalistą, 
wybrenym  sioicjałMyiffl£i)e*ni gVpemi i że gdy
by Manty abet ksoldtj-idtrwal, żaden komnrtietta 
n ie  db^taKby S:ę  n a  jego mtetjs.ce.

Odibywający s ię  Hu o b o rrie  w  tgweób 'balr- 
dtoo żaJoiny Womgrera nleo-ikiaania^tijnctnny fedte- 
rwcijłi Stelkwany nCę nirtataije wyjbwem Mantytego 
wtcfeąż zjoniiejEisająoego słę  presfiżu neto-lklotmra-

misMW. m. te  ich nvfcmsik boitórewickii icwMra-
«*y iwileSu chwliejnycii jesEcse dem okratów  od 
udizlBifił w wvmoate|j pw cy  reiwicliuicyjiaej, jak ą  
pirasedbłęwlaięiŁt daiś ■v.issyscy iiStoiŁni naidjyfeaJił w  
łbujokśte prahy tidtoiwóeka i obyw atel*

Pada (penef elkttruiry Sekw any .mdelważrai na- 
pewKM> iwjtbór 20g|o okręgu Paryża, na wywo
ła  tcdwlctoinrie silę d|o Rady Siainlu — i ludizaie z 
BkJkn Narodowego 'będą starali, rf?  .prwtoiy 
gnać tę ®pfem"ę. jNieidiluga prayasfeść pokaże, 
czy igiła 'B łoto Nairodcwego będziio mmiejsKą 
<xi 'Bloktu alf nofariiiifozycii i  (pdsifPol'.viej de- 
tndkrftojl.

Tego eainego łjmia, co ł! w ybór M ady'ego, 
w m&edriełę, odbyły się  trzy iinime <ufflOfcaystości: 
posliawieote na  ziemi Waud'rtb'kitej pom nitka 
Ctemenoeau, wkrezwniie przez Petnsbllnga ®ł nie
go m edalu, (ofaroiwainego p iw z  tam gre» wia- 
szyingtoAski oSeznavmetntu aoUnjierao'Wt, i^ipieł- 
gnzrtm.ka de  Mledous — ipraed ponm ik Zdli, ^

K|cSto pojnoiika C lem enw au pracimawtiał 
traigiraiy Bftaraee, t®uimiaic.ząio oię ce swych eyin- 
paltiji anigfettsslwicb- W oioiwiie slsiei bitonlt on 
bcfffgreeu WetWRlskaega, ip^idtuwra-al z  pnziy- 
trołego ik!o*ngnef?u WaswymgłońSkliego, swoim  
zwyczajom (rboH rfie z imletniia) wskagyiwal n*a 
wiilrtówla(jciów. obeonegf. ipoitożełnia: 'Millarajalda, 
Pcf.hcBirego, 'Btrtiatmdla. Z ebrali dię GlemenSiM , 
jak  cnrjs.y steraystla Tamdfciti, 'pgo  fak to r do 
wisraysibkj’-teii obrzydfiwiyrh aiaoed 'MaptieJ, .-naj- 
gtap*?zy b Żydów41 Ktofe (iteik naawtal swego 
mlilnlMira fiiinon^óiw stary  tygnjs)', m onarchista 
Baardtro td^A'Sson 'wyipoiwiiedtóał m-owę mia; cze^ć 
caSctwlekai, k tóry  gdiwdiziil 'wŁefflkti® hasła  lejpa- 
iblikiamskio. i t  *d W ręczenie m ed a ln  Ha placu 
,de rEioiiiile" m iało charaikter w*ijdlitoW^, w 
którym m nss mniieg gusto,je ipuiblicBDlOśó (pa- 
lysika, nj)OTt’4ac się  tza kieanapytm żoliuieraem, 
'któfrego oriis cade TJotsfewfió w sfpckojui.

P rzed pominikftesn Zioli słtal AŁfred Drey- 
fua, dla)wina ofiara dbrodlni! są^Iów wtojjeiiinycli. 
Pritęftoie M<M »r*am “ Zois .prfcywzyintilło »ię dite- 
gdyś idto udlewliziniletnlia daw nego kapitana. 
Obok Z'oQft i walczył wdwlczaS ii Glemcaiicean, 
wtrae z całą  JtSwsą rtobdfetezą, z Jarar&sem n a  
eflsSe ‘Dżilś Cleanemcesiu wygraża pięścią klar 
ste n<VbiO(Sn?C7ie;j. Tmildbo .piomytlleó o więkseym 
upadku, ófsuk uip®ldeik H f  go rzfibwitetko, głoay®- 
kjowrta.e.go dtziś pitzlete Mandtlów ii tępych mcr 
rjrwctótów, >j*k Boadiry <l‘A sstłi.

Haeronimko.

ealornu, amęczonemi iy okson, sfrasikamemi ocza
mi' p rz e w ija j  się w tedy obrazy wsi jego to- 
dż miej (dalekiej cd Płocka, ibo aż igdżieś w 
ppoCTyńskietn polołcswj)'. a pierś, przyiwyfel* 
cftuilodKi do  szerokiegp pó l c&ieebiu, m-oże *f 
iwatoSaia el?, choć n a  «ę kró tką chwilę, ód 
gniotącego ją  jarzm a życia, dtdl- .sądinwnutea 
P olaka po  argacizajji 1876 t .

...I coś nanio ściska' z.e fuzruazen a  z« gar- 
dtd, gdy sobie przypom nę teraz, ipo 'kńflScu- 
dzieslęcto latach), l e  prawdtEiwej, jak iejś zd'k- 
wl'onej' Jzaml, poezji ibylo w tej „szarogoidtón- 
n«J“. 'trochę liunaikczndjj. »  trochę auiioniafcycz- 
nej iprzechadzce m ojego dfftu^egoi, znękanego 
życiem, zapracowanego, w> te czule etirciskanego 
©jczysiko. po tonącej jnż w  w :eczoim>yiin tnrefcu 
„stodlale", w iysn n !eucKomya», eto  w-caUs p ięk
nym, miłym, .barytonowym śpiew ie, jafci się  
czasem (jakby m achinalnie), wyryiwal w tedy z 
jego szla'chetoej, .udręczonej (* w  owych chwi
lach jtaikiby w otatej oddychającej), p i« r f ,  ^  
jakiejś serdecznej, p roste j, ufewftakŚej jwoseo- 
ee o '..H ard z i mite?. Hand® h i W , .  o  ,rHry- 
ciuM, żeby n :«  chodzi! « a  „wieczeimycto1"....

...I n ie  micigę b*z łez wapomtiteć o tent, 
jak  czaisiern, wsiadłszy w  nircito  przy .fotrlepla- 
nSe •(«, p  ile było to  w łecie, sprawdtówssy 
przedltctrrr.. czy ękcta są  zem lm ięte). dbogi mój 
ojc'ec cichu, mi-eśumialó, jednym  p a łte tn , ,,*e 
słuchu", zagrał ..Boże, coś Tolskę"..., allha „Z 
.dymiem pożarów ''..

. ...I gdy teraz, gdy to  :p!szę, .przypływa ńo 
nrojei? duszy z mrokui 'krwawej, nanoidiowiej 
iprzeózJości klórakoliwtek s  %ch cicho, łękliwi:* 
wybasdąkiwaoych jednym  palcem w  mneku 
pustego, •protwiacjon-tónego salomu, melodljl 
(mnęito, uvv’dm ow '.cnego przez b iałe, fnrcjjjor 
w e pokrowce sztywnych, „brafcaęwiskicłi,‘ m e
bli'), w ydare an: się , i e  to  plymoe ku  m nie a 
przed) la ł kilkudziesięciu cch y , łzawy jęk 
ku te j w' kajdany, za czasów Kotaebuów, H ur- 
ków  i Czernkasowów, Polski...

Bolszewicy poprosto aiczeibraM częściowo 
więicsze centrale, .by otrzymać motory d la  zbm- 
d c y a in a  nowych centrali. IW ten  s.po®ób ito śł 
centrali powiększyła się, lecz ogólna s iła  p rą 
du  zmn wjszyla się. I to się  nazywa ibolsie- 
wlcka eleklrylikacja!

;s UH

M arceli HattdelsimaB. „UioteaySliisr. Osęśd 
I. Ziasaidy Metodioi!o|g;}i. HcsH:tryil Zamolśó, Zyig- 
murat Botnarań.skii f Sp. sbr. 2£6.

GdV się  zważy dlrożyziaę paiptenu S d to iku
fflyteffinfiki, śwlrndteoiy reecey, mtie m oże nji« diaś 
afytnawu ffldizji'vvieniui, śle wycbdł^zą jesmetae kśiąa- 
kii naukow e; że ,aą otdiwiańni iwf/dla.wicęt, ryzyku
jący loaptltei! rułkfadMwy, 'kitóiy nile mioże w>róctLÓ 
Się itlaik p rędko , j»ik ipmy ąpirttedaży kial'andai'ZA 
„M-UK-hy1' a*ba ipowieiśd MniisrżkPwtoy-.

A jedlnaik 'wydhioidaą u  n as  tklsiążkii naraklc- 
■we, jpinsecBKiicEofne d la  .^dzupłegd, bądź do bądź, 
gretoa mtodmeży m żącej elę aerjo  satulkli dzift- 
joipdrairekl.c:;, dllła eamciików, pnaigjnąciyah wyj- 
jaśtojió ei*liie .tajamculoe tej’ srzLuki i nauczyć s ię  
ctnyiteć d noEuabteć daie-k> historyczne. Dajwłuemi 
Tiaitiy tpfiseno u n a s  wHi«tlrjiir1kfc'‘‘. P teal takE« 
dtóe^o wliielloi Letewtsł, pozoetaiwul dto te-
litej pracy ipiozyczyników Korzon »W ostatoich 
•Itetach pstzeiiażooio u  n*« dosikictasiłą Icslażeuzkę 
zmakomiilydh bstoaylków Irarwtosklcb i.aiagik>i3 
i  SeiignoboSA (Wis£ęip de nauiki hćgtorjt). Ptro- 
Jesor Handeiśiman pragjnął ten  szeoeg iiEAiipet- 
®ić p racą ofrygtiaainą, cQ asirrjodizietoyicb cfpiar- 
łą  iboidiainiiiaidh. Ten sntody .piisaura Mfettoryik 'sto- 

sroiąmt ogarnął scBauxskiie pole myślemia 
h-atonycEMego. Zalkuął od hlgforji ipbanra !ppl- 
gjsjiiegio alby przejść dio dniejńw ipowazsetohnyah 
i  aoiwiapŁeanych. OoSuąJ s ię  naaitępii&e do śred- 
Hiich .wieków i  prtrr.Tsr.c-dżial 4aMów niajd biii=b>- 
i^ą feudiajtiizimtL M ó ^  tedy ®a wielu i  a  wwiayah

WACŁAW 'WOLSKI.

t ty i MU. S3 l i n i i ”
O SZA REJ GODZIłflB.

...Ktedy w nas®;id „saloofl®*' ponządnie 
eię ju* ściemniło, jktedy już zm rok wieczoru 
otuli! czcigodne, b :a!e pckiiciwoe, w- jató© ,by-< 
}y sipcswito, uud/ąc, się w  nich śmaerłeJmiie, n i 
by egipskie nvumje, nasze „hrabiemskie)" m e
ble, (zwane lak  przez i«a». dzieci, d tełego, że 
były 'kmptonje od kogoś, co wę pirayisięgał lże 
kiedyś zdlolbily one sałon. pew nego brata&Jego 
palacif. aa  m i.. .) ,  dnogi m ój ojraysk'C, zanim 
w 'garniecie zapalono lam pę z welomyiin kto- 
«-tn (co było d te  nie.g|0  n iejako haislem dlckil- 
fcugoM uoei, ciężkiej, wteczwrmej pracy n ad  
sądiaw«m.i skłam t,* których cala  kupa jeżaila 
D,a biurku, przyniesiona niedaw no przez woź
nego), lubił n iek iedy  pochodzić sobie z  jiakiite 
p ó f gocbirtki- .po owej bezużytecznej stiojącej 
pusiikami „stod’ole“ (jak nazywał śmy ziwiyMIe 
ńaaz saton.)1, i poduanaó, ponnairzyć w  nim tro 
chę. „wytchnąć trochę od życia", od jego .ka
torga (jeOt ja  lo te raz  nozuioijieim, po latach...).

„.I Bactże .przed jego łonącctmi w oiToiku

dzSedżiito c  zentpanyah pnzę-Mladacli ąpanaw- 
dziiiś słuiMioijć ewodch Bposolbóiw nanlklowynh, 
ptoowpłających d« lidkia ozy ilntne wogófllni âiDia. 
Handlelema^ bada! instytodj-e, joytdhiw*.! źród
ła  toueślil poute-ety disicłaczy Mstoiry cznych. Sam 
pKiwtaiżnte wyteiitałtoosiy w  sżkjoite ni emiieickicę ł  
fraracu'tfldtei], bamdteo ictezyteiny w  Uilteraituina®, ima
jący ątrnp.ittedinl&a te j m iary co greuffiwiaidakii 
p ró fercr Beimłaefcm (autor noakoruitego ipod- 
ręcdnftika MetokMoglfii Hliisltoayiozttiói) pasy- 
*tąptć dio ToforaiZRwainBa uwicri'ej dwatdiztiielśtia jiuż 
b9i«ko la ł gaioimEdtomicj twlłcdizy w  (pMateateii (P»d- 
ręccawto.

W  tym iptetrwszYim tomii* nfui!<y tnatpazaraje 
uciznaóiw siwtokh cj pmzeidmiioitem hiiBHKiil)'c a  imta- 
todiami prawy hlilslioiycaniej, eb qpoedbiain«'. dbilę- 
H B te maifcerjałów, z  airciulwamli i  k̂ IbOCk̂ nriJfiisą 
Łfetottycaną; diaj« mistępi*© many's kiryityiM źró
de ł hMosycssaycfe, aimaHiizy źjródeJ, espósofoy .ptS- 
Wtekioiwtaictia źaóJcfl, oceny wiatioigodnicścd świa- 
dec-f.v/a żiódłoiwego, iuontoolę świadectw, wma*®- 
cre __ apoisioiby opracowa®:*, a  więc pctnządilt»- 
wanfia żnódei, meSodiykę budl.otwsnnira ciptem hi- 
storyozmego i wyibiWu hiiatoryczueigo.

„HjiMoija — mówi amifcotr — nauka o  czło
w ieku  iw pwzóaztośai .jeid prKeclciwSzy^tlciern
mełcldą. Z© storzętpów źródeł, z fragmentów), 
z dnoibiasrgów dtokiumentowych ustala teikty, bu
duje syfcuAoto, od s^ituaoji pirotwadżi dio Łudlza, 
wcfoedEi iv iwh dasizie, sięga db życia nairodóiw), 
dio żyd*- narodiu własuieęo Wdarte i łąccy, bu
duj© i ódSSwiainza. Celem jej prananiie .pirwwdy, 
.praiwdy o ozaoYĆieteu, putn-kibeim wyjścdsi—p:iz*d- 
nńotowolść, wototość od w«edki)ch względów 
jak  tyl>r» pomaiwceydi. PcBoukiwaoie p r a w

OektryliKacja Rosji. •
Czem dyk ta to ra  w polityce bbiSsEeiwilkóW, 

feim elekteyfiikaeja Piała się  d la  .nich w  dzie
dzinie gospodiarczaj. Zwlasźcaa Lento ateł się 
gorącym zwoteociibieim tego  ltaola elietfcliriflka- 
cji Koajii, elektryzuj ąc lofara sw ej dyktelury 
wz.laii env, że „niem a1?! komiuniEm.u baz el«- 
Iktryfikacjr'.

Jakżeż wygląda ta  eleJetryfikacja, gdi k tó 
rej bolszewicy oroeiknją zbaw ienia gospwdiair 
czego? Urzędowy organ „Prawdla* z d:n. 18 
sierpni*  r. b . podaj© k ilka liczb a s  ten  tenroaf- 
Przeidi Wojną było w Rioeja — pitoług „Praw 
dy 1* — tylko 250 eemtrałi etektTyozinych, obaB- 
n ie r a ś  Jest 660. Z tych ,199 abudówaoo od czasu 
objęcia władzy przez toofezewtoów pjo upadku  
K'i.®Ueńskigo. Podział tych uowotzbudciwanyoh 
centrali j©?it następujący:

W  .r. 1917 ipowstały w  m iastach 4 cen tra
le  o  s 'le  2421 kiloweilóiw, ma wsi — 2 centrale 
o sil© 592 ikilcw.

1918: 6  po 4704 i  2 ipo 584;
>1919: 24 po 4305 i 12 po S42;

1920: 47 po 7670 d> 53 jpo 1029;
1921: 22 ,po 1863 i  17 (po 320.
Z tych liczb widać, że bo teaw icy  bardzo 

gorliw ie budowali nowe centrale  ©WktiryiCEa©, 
ale lierby te  w-skazuij* zarazem , że .żadna z 
tych cen trali nio wyitoaraa prądlu puwgiżaj 130 
koni parowych, rayli że centrala petersburska 
pi-zcd w ojną wytwarzała dwakroć więkrzy 
prąd, aniżeli wsżystk o w a tra !o  b»ls»«wifiki* 
razem  wzięte.

l i l i i  z M  I  I s j i
Zapowitdar.e tytolcroć, niBdrowteoia eTm)i po. 

wlano roEpocsąć się od służby zdrowi*, która naj
bardziej niedomaga, dzięki temu, że itóerowmicfcWB 
departamentu Samit-arnego IM. 8. "Wtojsk. d'ostata 
Kią do rąk ludzi ni-9po.wolkny.cfa, pp. gem. Zwt«r»- 
<fco.w*ta'ie§o i Rogalskiego. Obaj ci generałowi*, 
pierwszy były carsko - uwyjeld, dn-ugi b. cesamsfce- 
austryicki wnćrSIi nmjporsz© płerwfks&ii tych amnjt 
d© swego dżialti służby. Ofaęj reakcjoniśd, obaj w 
j«d>iGkora'ym Btopniu nienadający si* na kierowni
ca* etamoiwisko w wwjislka demokratycznej Szecay- 
pospolitej - -  w dodatku toesą między Kobą saleur 
b o z i  walkę o wplpwy, od której «4«rpi natarat- 
nie goeoodarka MaiWn». M ęki intrygom W- 
generałów wytworzyły s :e stosunki rtęetaie ni«- 
snorib* dl* ludzi ucstóm-yth, miekarj«roiw«ę<H\ któ
rzy oto chcą ecfatebto* *ni gemerałobm eScsroeyl- 
fkiemu emi ctea«?ta}adlci«mu. Większość pracow
ników skżby zdrowia star* eię wteeJfcomi irad- 
kamli bwoiMĆ co sta-Sby, ul© chcąc narwać s ę  na. 
ezylcany 1 nie bodąc w stanie w  bbemych w ara» 
karh wyd*taie pnywrytó* ade do neprawy stowwr
Bofrw*

Według prayfaliiśonych obliczeń D©p. Sam. ne 
stemfo połtojowtej dla armji p e W * «  «fcc(b tyscaya 
lekarav. Dotąd zgłosiło się do słutdby z*wodow«i 
zaledwie koło 200 , z tych % etanową todżte. któ- 
rży ®e względu na wysokie szar&e pozostaję w 
wojsku dla ewentuaHnoj ©meirytory. Brąjc jaM«- 
gchMytieik planu demw.btOtor.cyi'raeigP tekainzy, cat- 
kowity brsik zaufania lekarzy wojskowych do D«fc 
San. spowoduje niechybni© kateafrofailny etę* 
służby zdrowa w ariwji, gdyż ponta'tana w m«3 
iedyide Wkarze majmiarniejsi 'jednostki mioralnaK 
natatntej .wiurUcśdow©, mtcśnicy symekrw wojsko- 
wyto.

{Pomi jając już nieznośne stcsunlki osOMste,, go- 
apoduarfca .ntaiterjatea e to  pp.- iganeraMirr .prowadzi 
ter. tak washy daial steśhy do kompletnej ruiny.

?N* jardów sekody rwcmil âirTc» Patf-
z! w* swoją gospodarką pan Ziwi©rŁchoi**ki, tb mo
że K rztan l tylko *tedztiw;>, Wysłano po zakupy 
materWu wróta-rnego p© łe&aratwa, laaraędtóa to  
barski* ele. do Francji p. Lctte-, tego, który od
mów! .Strastackieim dla kursów ean!-
tamyrh Ic&tlu w Ueiworsjtecce, motjiwqjac, i*  
ZwfąMk Sf.uŁelecki to organiterrja paitytoa?t

ZeJkwgwTono tam o* «Hii«rtSy anfc. dli* rannego 
i chorego 4/cteierza lsap*lu.sz», toalwsze, wszelkiego 
Todaaju »erd«»bę. ćteimsfeą, defcetona. iboz kliku 
szczotek do zębów, towwkńw dla ehonych, nwr 
sąwłl wody dystytowewej sftotwera wszystko, wproc* 
tego co iraeczywifid© potraebn© 'było. _ N iek to t 
zaś "pc^aetoe rzeoay Bakupaoao m n,a4pu«nnyto a- 
Wdaick.

Wiwystko ta przysBaioo do kranu, isiptoano cha- 
'cy tyazeie 'i^w  'barsk, resztę ustawiono pod go- 
kun nfeibaffi, naraża ijąo ma ivisncoace d ufała ni© Em .aa 
atmosferycalaych, ni* prowadaono żaidmej ©widea- 
cii podczas ©wckuaciii (praed tataqfe bolazewlo- 
k*l wywożono wagonami bea konaroŁś, Bóg wi* 
d«ką4 «i* prowadzono żadnej inwentaryzacji ana 
kai«K ’.baitoalterypyto, oatrażając miljardawa 
kradnie** dóbr* państwowego. Na uraądaeoi© ba
raków wydano miljoay; plamy rysotwał Wkara; bu- 
dowauo j© Z ptaeJeu i^iwdy, dzaó wiaŁystlao eię wa
li i  psu j©.

dy 4 dajżemie d;o zkłdbTtcda db(jlek|tywtaimiu ®ą to  
d)wa rasadnicz.© ptrotbietrae iwualbśca prawy h?- 
stosycanwj".

W  tych sloiweHch ewtioir storn wskakuje cze
go Łąda iotd p ra iy  bisiiouyicmój. Otonaa, b to iy  
hdisloryk k reśli tinusii ty ć  pr.nwtdą. Przy stcwc- 
w aaiu  nai>I*Jej idącego .oihjekly'W.'.'ZJnitt, przy 
Esw.how. amou ■ostrożmoiści — historyk n-« mośe 
usbraedŁ stię icd b łędu . Gaiła pfomainha^ nia»ze 
jesft subjektjlwtoe. WUMray majczężci«ii to, we 
Wudłiieć tpragaliąłny Gdytoy kiryilieria o.bjioktyw- 
n© anietickiy mauikiciwej ty ły  wy s ta r  casjjąc©, M'- 
storyik Tuógilby ąllwfieuidkić pnatwldę hisltloiryctaaą 
sHiwrardizió, jaik było, jak  „w «»eoqtyfU aM  ’by
ło1’, Tymcaaaem cótż vviHdzi’Diy.? Historycy raz 
po uaz w racają <fio tych sam ych pirtKdtuiicitow, 
temwutow, esób  i  ośw ietlają to  s-aruia •wypadiki 
pojzy pannicy najrótolorodinto^iSSyich świialteł. D la 
jeKfnrych StanliislaiW, tbistoup kmaikowhki (jest ipa- 
łpojłetn 'PclsM —  i  światłym męoamniifcieną, d la  
drugrioh jest ępetprosto 2)dtraj!rą, słusranii© ipome* 
kró la  śorętytm (WofiicietcbawlEirti). A dk>tycay 
to ©(oolkli. odtegflei d te  (kitóreij «ikit&wv świiaderrtlw 
histoiryictŁuyidh je®t wald'awyictzaijiniiw m iała C di 
■dc-tpstonc), gdy tk©ok dfolyozy iwyipiBd&tdw1 thowio- 
ozeanywh — iolhwaej Ibędtóe je  (paizedistawiiai ikl©- 
ryikta®. .imaraaj hlbeittai) imiaczej aocnaSlsta. Jau rea  
■podijąit piraeid M y  wiydSaiwniidllwio drid jdw  feau- 
cuisikiirh od W. ReiWeliucjji db uilmalenća, eię  
tmec&eti RepdbTiM i  mmztrał tę  offibinzymią, taiHcar 
naśriie to n ó w  lliozącą upowlilelśó „HBstiarjią ®o>- 
cjaiUteityncną". A ptroecdisi łrfistłonęjia atóuukitfwa 
powiiintea to ć  jedhav cipaifta n a  akta'ch ścuśie 
zbadamytcih, toipracraiwainiych i  wyiayskiainyichl 
Stąd wł^o&eik jedełi: tazbba być basndao ©Bto»-

nynj, trzebią dąiży ć dó ps-awdly i  do ipraiwdy tyl- 
Wos, tnzdba kochać piratwtdę ś ipktoa p raw d ą  niu 
c*ego «i© -wildlzieć. Mędtoeic S p iao ra  uoqyf, że  
a le  Imietb*' .płaikać, auaii citessyć «iię, tiradba — ma- 
ziumtfJeć. Ni© łaitora ito w&bl I  trzeba  nile tylko 
umiLeć to  zmiajczy possiąść m etodę noiutową, a te  
jesticae mli«ć ta len t, mieć toUuićję, bo sam a e ru 
dycja, « n a  'wf.Wd'7ja n to  wujsltalrczy, alby stlw*> 
v iyś  hiiśiioiręjka.

Trmefb* odrayteć w  „DisCeubich Rzmusfciich" 
MoanlBKiem hM etrję n|pc Grafecitow, aby pnzetko- 
a«ć sfę cio maxe.7 tafllerat hiisfiiUylka. Jalk szazmip- 
łą  dSośoią danych roOphuiządlsa hM oiyik tych 
cflajaóiwt, a jednak  jak  wliiellkii, m ądry i  trysflrają- 
wy italealllem obraz jpiotiraffil zlbu>d!o,wać M^tónylk!

iŻiltohrły si?  uia ton  obraz ni'etylko wt'dtk* 
niauikiai, ‘zmysł 'kayty.ciaayj, iiatuuc|i.a ml© ii faaDtaaj* 
; tetetoł eirtysitycziny. (Mictmmisien tnatereślił oibraai 
arliyistyiaziny, tatóiry onioBe się  Wydmiwiać „ptowie- 
śd ią ’ a  »es* — prawjcSą.

Tak sam o ..Żyttóle Jeznsa" IRetiania jest ta k  
pięfkp.©- że mwlże się  Sudlzdoim oęirhlym wyxfawiad 
powieścdią — a  jiest dlzf’eJem (natiiW. choć jesffi 
jędinoiaześnfi.® dia leleim slatiukii1.

Nile ibędkiemy nur, ożyli potzyiliilaldlaw. Oho- 
dbilo uaira. bowiem inie o srnczeigólawą analiieę 
jpiotwiażnej i po%,tec®aęj lasiiążhi ,p. HandelsiiBa- 
n a  a  'tylkb o awirdcieiniiie na infiią uw agi aiekaw©- 
go i  pioiwaśialegio cajj-teinliilca M e mato ta iach  
.prawinno się  aaalete wtirdid caytelnl^ów na- 
szych!

S. P.

1
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ToJaruj® się ludaĄ Jak p. Skomlecnnegot, urzęd
nika IX kłlwy, który wyprowadzając się se skład
nicy samitjfflaej, gdzie darmo zamesakiwał, zabrał 
z sdbą nzeray akaidbowe1: imeoimiurifwe iptyty, kilka
dziesiąt śwctTÓw, materace, łóżka skabbowo, sto
ły operacyjne, noże ampułacyjoe, efcaipole, stery- 
Ijzatary i aniele ommiydh rew^y, 00 tnoż.B atwóentizić 
komisj®, Odóra przyłapała go iw gorącym anctuyinteii.

Ludzi, (którzy dopuszczają gj© nadużyć ełużbo- 
■wycJi (nip. hrabiego Łubieńskiego) toleruje się tyl
ko dlatego, że «ą osobistymi przrjarielam i pena 
ZwierachwsikLego. Mamy pa to  dowody.

Dl* 'Uadrowieaia slasu-ntów ,w służbie zdrowi* 
M. 9. Y ajsk. calefeaJclby oiezm^ccBndie usunąć gen. 
T.'nierachowrikiego i  gaa> R egejskiego i  erin-aycb 
•ddać pod sąd, o ile chramy, aby wypadki takie, 
jak a .mjr. Tator .  Trześni ewEflriim nte ipowtainsa’y 
aię. A przecież p. mibister spr. wojsk, w siwej odt- 
pom-iedei na inter,pelw'e posła (Daszyńskiego tak 
•wiele obiecywał ; dawał zuaó, ie  wszystko Erobs

oelemi mdwuwiwnlo stoeaaków iw podwiadnym w -
fei© minósterjuim.

delegacji angielislciej oa konferencję iwaestyng. 
tońską stonie Buitowr.

E r c n & a  g e l l l f c s n a ,
PtoteMwio ipefeikBe iw Mosiowie c|tinz.yffij&ło 

od komiiiaairza spraw nafranimnyicłi CzitaziOTM 
olctę, wyrażającą gjtęfbckrl-e uJbialeiwBinlte z po- 
woidiu godnogo piodsaSoi wanto iimayidieailtAa, k tó ry  
mSal fmilegsue z  a#aiahe w ójtow ym  poselstwa 
potJ'sfldmgo pfuiibtwiiiiitŚeim BoanuaiWem WiaiJi- 
kiowfcłkkn, oraiz 4-rem, P.R^vtarKc.iasiiiks'kim 
Komlseaiz lutdfo|\v|y dlo ąotraw Matgranrireaiyich ire- 
piib-Iki awwiedkieg zaziajacza jwJnaaetoTe, że 
zastały ptraeidjai ęwizślęte wszelkjie środki, celem 
wyjiftśMiemfea okolfciznioóci incydieinto, oiraiz uitoa- 

j ranfia wtauycii.

Sprawa Górnośląska.
BLISKI® OGŁOSZENIE DECYZJI.

Paryż, 8  ipaMmeinn! tka. P. A. T. Wied. B.
X. — „IńtraniHgeainir dkwottś, że na majibtiiź- 
jsetm ptośtledfcieiaiiu ifcjy  Niai iw,v®a>eij ma (byó 0- 
głosflolna dlBcyeja w sprawte Górnego Śląska. 
Kównocześ'!;!,? Francja m a oaiprotpioniotwiaó 
zcrletsaaniie olauipacfii Dussełdbtrilu, Rulurcirftu i  
Dunfiibtutrga. PuMpozycja ta j sotaoertawsod ma w 
ziwiięztou e ostaljkią notą NdlMa. Po  stp&lnfie- 
dżu warmnlkórn- wyltitazezioinw-ih w lej noaie na- 
*tąp*ó ma TMiesóelnfie ęjRąpaicAi

PRZYZNANIE KONCESJI GOSPODAR
CZYCH NIEMCOM.

Mediolan, 8  paźdzrlermika. P. A. T W&edL 
B. K. — „Cunrene dieto ScmT  donosi, c&e e (te- 
relmw ptraemytsłtolwjjtcfc, które mają ^  ,pmzy- 
enane PotlHce, Menntcy będą mogły idofnzytstać 
pod '^ a lęd e ra  goąj^idiairezjm bez żadnych 
prtie r zikod j że grtamiiciy cekuej m':edtzy iteneaiesm 
p ck kim  a  oaiemliQdkljim n ie Dędiai*.

KOM-E TRUDNOŚCI.

P*ryi, 10 października. _  (p. A. T.). Ha
ras. ,-New York Heraild* dotaosi z  Gemewj-, że 
jest rzeczą mało prawdppsudobną, aby decyzja 
iK«4 yiLigiN«r.iw oprawie śląiskt€j  hyja  oęmbliikio- 

wana fpraed ozw-arlikliiata. D.aiimni'fk tdiotnoyij, M  
człof-Tfiioimie Radiy ̂  't*k i; âmiijn|jktavvTaili» osftailaJie- 
gotygodnlia docycję <m mją jsnin|j:m ‘Ct2ilqniiiic»a Rar

dy, którzy przesiali koję tej decyzji swoim rza
dkim. Nidotóre raądy wypowiedziały eaę p c w  
ci w ko pewaym klauzulom tej decyzji i poleci
ły swoim .przedigtawwietom. aby nie iwtyraziila 
zgody na projekt anoErwóąMunia sprawiy gómior 
śiąskiej bez przeiprow-adzema aowej dyskusji. 
CsIom.{’ wóe nńestótii Lagi zaamażatią 'Wobec te 
go, żo jeżeli rządy nnialy wdzietoó instrukcji Ra
dź o  L.gi Narodów, .to spraw a o ie  powimna by
ła być wogólo prztls-Kzywena lid ze  Narodów. 
Zdaniem dfeiennika dieicyzja Rady Caterech 
'wprowadlza- pewne zmiany do projektu Sforzy i 
proponuje utworzenie komisji, złożonej z  trzech  
ozlonków polskich i trzech ntemieokwli, któ- 
Taby rr.lato a a  celu iunegull)owainio nieporotnu- 
micń na tle ekonomiczneim między Polakami a  
N-emcami. Au^lto ^agnętiajby przydtoielelnia 
Katowic 1 Huty Królewski ej Niemcom.

PROWOKACYJNE FAŁSZERSTWA-
»

Bytom, 9 paźdżierneka. — (P. A, T-). Ptrau
sa mieniiedka na Górnym Śląsku pnzeipefcacttia 
jest sensa yjn em. wiadiorniościfami o rzekoonej 
mobilizacji :povr®t*ńców gónneśiaslktch. Wadio- 
mfośdi ite ipozbaiwSowe są wmctHc’eij podate|wty i 
m ają ma celu sprowokowanie ludności ipetokiej 
oraz aaimaisilcoiwanie ruchów S&libJfcschnteui. 
9!!vBieirld«oin» Ib' <wfem!, żedio olbmioidu ipinzemjTs8K> 
wegoi ipmzyibyla znaczna ilość •członków te j oąga- 
nizacj L

RK
OBRADY KONFERENCJI BRUKSELSKIEJ. 

Bruksela, 8  paźdż enn Ła. P. A. T. Havas.
Kbnfferencja w spraiwfe pomotcy Roi3!jS ddbiega 
ktońida. W plotek i  solbtoltę dyskusja toazyła się 
gów nie nad sipmwą gwaraiti'qiji. Dielega* an- 
giiellilki Ga-eam wtsiraaill opiiiiiij  ̂ iż rtządy por 
waniBy 'udizdeluć kredytów dtojpiiero po uajaBiiilidi 
przez sowiitely praetdwioj enmyoh długów rosyj- 
S'iok'k, oii^z 5x0  ipiowinyaiie nioininalnyich 'WEjnin- 
laSw żyda ckmtomiilcmego w Rctsjti. Pogląd an
gielski! podzielały wi wlieijsaejj lub Mraiejsaej 
mfieatse mocaratwa, mające siwfoje kiapjllaly w 
Rośni. Dełegaai wHostcy ikjiyltylklawlaOd naieprae- 
jednasay charakter tezy pcueidylawaiMa An- 
glja', kfcówt pn&ecież auuwIiąaaDa &Ło,mnIci han
dlowe z  Riosią i wytpict .vtedlzaieuli siiię ton lUdizieSer 
ci«m poamocy Rosjii bez stawtialnm jaklicbikol- 
w1idc ‘Wiantników ZidSantem pnaisy wtmiosek an- 
gteliskr, ziagoldtettiiy w Bzcaeigńtoch, uzy ska 
prawdćpodKibhie iwfnęjksattfć gtesóiw. iPmyjęcie 
tezy aingielsililkj 'Cjpóżuii iatotay: 'udiziiaS w dzie
le  pomacy tyich rządiów d ongamiźacjii, k tóre nie 
zawarły ptóipncedhiio z smfefcamd żadhiej uinj;o- 
W  w  tej 'sprawie. Dnia 1 llistiojpadia rządy 
pnaexMawtit} epraMloizdaniia o zasobach naro
dowych, oddanych dlo dyspozycji korndtetójn 
pcwnioicy. Wszyscy delagad' godzą się jedno- 
myślme na 'JranweciziłOiść tpraejpwowadaeawa an- 
ifieliy w Rosji.

PRZYJĘTE UCHW AŁY,

Bruksela, 9  pazdbtemii'ica. P. A T. (Ha
vas). — Międzynarodowa k;oinlP«rencjia w (spra
wie pomioicy Roisji zo»Daiła 'zakaóicsciaa przytię. 
ciem ęzea-egu leizodiuicjd. Między ''mlnoBnfc przyję
to rezolucję, zniiemyącą 'wt-póldzjalwe 'Wszy 
stkdch organiiiaaicii piywatnycibi, nnoigajcyob aa- 
p o Ł te  głodowt, oraz wy&lanlie dio Rosyj tooimi- 
«ii irP5ec®omaan'.'cóv.', k tóra będzie inogto w 
sweon s)pirawoa3dan!i(u żądać od irząd^m majtko 
niejOBjafieJsEych 'kredytów, <tolej .raao te ję , o- 
*wiadczająx^, że aieimfoEliwe Jjieigt jtaiktektoł- 
waek definitywne motawdcjEiainie prcftAemu gło
du, 4oipói:.; niie aostataą lusteloiaa indjimalne iwta- 
r-ninM ekioiwuriiiicizne w Rosji i  TvirestBcio reiaofflu- 
oję, uzaiłoiżiniiiąiąoą ndizwiehiile ikwodytów od 
trzech iwamuolków:

1) mząd sowietów ntma paEta4.vt)jton« 
d ług i Rosji, oraz wszy^Ski© Tiobrwiązaiiia. "wy- 
n ikaiace z ustal'oniegio obectniie ustmóju,

-) na wstrysilkk© udzielone icredHlty obrzy- 
irusją icidlnośn* pańisiliwla rówtoo*\vE!ntioiścato(\'1e 
gweiranc$et

8 ) fonetdyiy będą eużytle (tyilTdo sltcjtcwma 
do wtslcazówak komi&ji 'reeoaozhaiwców i  je- 
dywo na za kupno niiajwAżatej^Eych ailtyikulów 
iy.wności. ,

NOWE PROPOZYCJE.
H«rsea, 9 pażdaiera <ka, — (i?. A. ,T.). Pre

mier angielski będzie jprziewodmiezyJ na pierw- 
szern tposiedizieniiu kĉ iifieronigji a przedstawicie
lami Irlandj'. Formułą ugody ma być (przyję
cia wspólności państwowej z Anglją iw iiaaE®.h 
zupełnej 'Swimctdzjeikiiości. Saazególy sanaomząjdlu 
bęoą dokładuie omówione ma komfereacja.

NADZIEJE NA UGODĘ.
Horsea, 9 października. — (P. A. T.). Zdla-

n ,;em praisy angielsk ej opinja w kołach sym- 
fejnistów zmieniła s ę  zmacza © oa rzwcz ugo
dy. 'Zdaniom „Daily Telegrajph" partia skraj
na ślnael® wpływ wśród delegatów irlandiz- 
kiich.

MMl w flłll!!:.
PflIdhn, 9 pazdiz erniOcfc —  (P.#A. T.). Ra-

djo. Praedktaw'Vieie Pemtji Pracy przyjęli n -  
proszenio Lloy-d George‘a ma koofeireooję iw 
sprawie bezrobocia, lecz odlmówiłi udziału w 
komisji j (c&wjaidiczyli, że u e b o rą  uoia si-obi© cx£- 
p aw cedziaiinjości za >prc*gram, jaki zodtanuie osta
tecznie przez rząd przyjęty.

D ł i B W i i t
Berlin, 9 paMzl'&miik«. — (P. A. T.). P ra

sa 'berlińska oma'w a  obszeiw'© wyniki kiomio- 
rdudii RntbeaiiŁua ii Loucbervra. Jhłifm.ndkli ;pra- 
wicowe uważają wyniki ikonfermcji za feJęsUcę 
dla l^einii/'ec, maitom.ilast dBienniki lewtieowe są 
zdamia, że wyniki te  eą bardzo ‘korzystne, gdyż 
nie pozbslwiiają Niemodw złota, przysparzają 
naitioiniaisit robota^kom hiem ietk m prawy. Zda- 
n em lewxro^'oj prasy układ iwiesbadeoiski 
•przyczynił się w znacznej mierze do zbliżenia 
N'emiec do Francji.

I Weor
R rnn, 8  paźdlziierhiifca. P. A- T StleMił.— 

Della Toretta aaipdwiieidzaat n a  ipto-slodzaniai 
Rady mitnliisteów, że 10 b  om. w y j^Jża  do We
necji oelieim wailęcda Udizcału w kłonierem-ji z 
delegialaanfi Aiusfi-jt i  W ęgier w GSpmwie* ear 
chbdiitildh Węgier.

Horsea, 9  października- — (P. A. T.). Rar 
d^o. „Daily Telegraph'* cłotaosd. to  aa  czele

Listy ćo Redakcji.
Reklamo danh*.

Przecłwdząc pmsez miasta, odwiedzając loikale 
publiczne, jadąc tramwajem esy koleją, raylamy 
mnóstwo tektom, w których rouaraici powedsrębiiop- 
cy baoidlowo - przemysłowi ogtosaalą swe wyroby i 
ZRcłtwalają ich wartośfl.

Rekiaima tego rodzaju lest irodkiem  nieiBaiwod- 
aym, onartym o* zm^jemości psyohotcgjii luidżkiej- 
CialoauieJU w  Tozmraitych oOflcillkinnoidiiach iyct* nudzi 
sdę, )e|dinioczcśi.io jest bairdzo ctelkawy, choctst wie, 
że w  danej ohwólii nile spoetrzeże nic nadzrwycaajte- 
g*. JedmaSc HiŁtaowol; fnzystąje, azylu i  zaeboiwuje 
w pamięci treść C'gtcsaieii, które nssmiwają mu myśl 
kutpna jafldegcó Łibęidmego nawoź przecknitctii, uzy- 
slkaiuia na teiu cel póer.iędKy i t. A

ReMaana —* to w  ipewnysn sCjojpnfu puAptoa' na 
klłemto, w  interesie handtlij » .ptraetaysUtn Jest. .pid- 
nak, jak diotąd, wyży A nna jedżiostrormie: w tied 
samte; fermie bowiem moglahy ołdd^ć wiaJld© usbs- 
gi w każdej dzfcdtótue życia, a  pn-aedeW-szystiki em 
w dztledstinite .kultuiry ditcbowrj.

•Z tych rckibm, Hctóreimi jest ■wytapetowaima ca
la iWhirszaww, moteaaby (wywaioislkiować, *e jej mie
szkańcy łiiic onego ni» Hoto:ą i  o nteoetm Innem uda 
myślą, jak o tera, by z największą daorayśrfą na
wzajem sóbife spraedlawać rczan-aite przedsniaty. 
Otóż, jeśli *xawwt talk jest, to dalej tok być n ie mp- 
iiet. Marny przetcież w  (Poisce wielu ludzi mautoii, lu- 
dtż dobrej wcŁi, -łuidZB, znających wlieSkfo prav.xly, 
zigroanadtaone w  ciągu wieków prac* lifeloebć całą, 
a wypowiedziane pntzea wielkf.cih myflSicóc.-ti. Tafcfch 
prawd nam dń'i ipoteelbau tekde prawdy musimy 
d'ziż czytać na rogach uKc, w Jcaiwiainicbcii, w traim- 
wajack, na koleitach, w  teatrach i  w  tóne<m*te©ra- 
facb Te pra.wdy powiany otać się njotoreim ducho
wym aalaóego narodu, z/budzić nepifcne usny^y do 
żyda i stworzyć jego treść prawdziwą. One wf-ęc 
muszą wyglądać d» n*» z  Icażdieg® kąta, z toazdego 
mcejsica, gdzie todtefiaiie e to  miote sp)3CE5Ć, — i przy
pominać niieu&tannile o swojetm fetnicni-Ł

Czy nile nafeźalclby narzucać 'liujd îom w  formie 
rektemy prawd teBcich jsik np.:

,.Losein macan jefetem ja  ssrn i  mo j* czy ny1'. 
Mamek AtłreltjuiSB.

„Rnbić dobrze, ffle tytko mxxfcaaj; kochać woL 
oość ponad iwisxy«!iko. i gdy.by o  tron arsiwwt dhwim- 
ło. nigdy nie Zdradzać p iw d y " '. Beetbo-ren.

„Idę uwzyć dumy d niiepodOe^fteści 'i ufania wre 
własną Trtoc, be głowę schyloną u stóp fioafaia Kbopa 
ud.etray, a caakajoccgo pomocy ml'ikt nila podżwi- 
gmie". J. Żuławski

Jalrila z (ego rtifda*®J refclaimy wyictfciaą konee. 
kwemeje, nieeth czyteillllk som -sobte depowie, ocu- 
ję tyillto, *e w dbbie daistejćizwj petatneha ra»m gwał
townie knńtury duchowej, którsiby ilcibtf* iw umy
słach nalanego nairodu dążerade ku dtebru i  pięknu, 
którolby w  nim sSwontzytt* w iarę w  słefoie i iwkisae 
affjr i  dial* gwarancję lepszego S jaśmSejsoego byto
wania.

Stanisław Kazuro.

i
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P osiedzen ie frakcji 2 lU ty Nr. 5 d o  Rady 
Kaay Chorych. D ziś o goda. 5 pp. w  lokalu  
OKR. (Al.  Jeroatolimskie 6), odbędzie się p o 
siedzen ie frakeji listy Nr 5 Rjyły K asy Cho
rych. W szyscy delegi ci do Rady K asy Cho
rych z listy Nr. 5 obowiązani s§ przybyć punk
tualnie.

Warszawski B»bot»i«y tuRdaur wyboreay. 
Wobec ihJiż»iących «Łę wykotów do Sejmu i  Rady 
mlejskUtej Bgziekiutywa O. K. R. wzywa wsuystkich 
towanajmsów partyjnych, robożnAów i  Eytmjiwty- 
Icórw P. P. 6k, Związki aeiwodówc, kooperatjTwy wy- 
twóressa i «pożywcie do slktodanla składiek na war- 
«aww9Łfi fundusB wybotrcay. Fundusa ton uiyty bę- 
dhle oa cale wyłącznae wyborcze. Siktoilid wnosić 
należy oa ręce nkarbniozki fuadtisiau tow. St. Glae- 
ciyńsfeiiej iw eetoretaffjaicio O. K- R. (Al. Jeroeo- 
Ifmislkie 6) od gocto. 10 — 2 i od 6 — 7 lub wnosić 
ua rachunek bieżący Kto. 40, * w  Banku Ludowym, 
MiarseiaGtowsfea 99.

Wydział K nltaralno-Oćwi*t»wy. DzflS a  godit. 
7 w  fak*lu OKR. (Al. JerozaKimdkie 6) odbędade 
się poetedmue Wydsiaiu Kułturatoo-Oićwlatowego.

lu  daielmcy (Wolaka 44) odbędaie się posiedieaue
komitetu*

Dzielnica Praska. D ać o goda. 7 w. W lokalu
dsfeł&icy (Dm towa 29) odbędzie się posiedzeme 
komitetu.

Egzekutywa OKR. Jutro o goda. 5 w  lokalu 
OKR, (Al. Jcirozioliiiiskś .0), odbędzie się 
daenie egzekutywy OKR.

Dzielnica Wola-Ceyste. Jutro o godto. 7 w  lo 
kalu daóelnacy O^olsfca. 44) odbędzie nię ogiótoe 
sebranie catonków dbrcliicy.

Dzielnica N.-Bródno. Jutro o goćfe. 5 w  łolkalu 
dzielnicy (Ok 11 Icka 16) odibędaie” się ogólne zebra
nie calosików dosieMcy.

K*ło drukarzy. Ju tro  o godes. 7 w  lokalu/OKR. 
(Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się posiedaemia 
ko’a  drukarzy,

Ddelaif* Powsiki, Jutro o godz. 7 w. w lo
kalu dzielusry (Qk;spowa 30 m 16) odbędzie się 
ogótae zebranie ezloaków dsiwnicy.

Wydział Org. AgWaeyjuy. D®K o goda. 7 w. 
w lokalu OKR. (Al Jvroeolijn.Aie 6) odbędzie się
posfiedaeuie Wydtaiafflu o rg.-agiitacyijtnego.

Wydział Finansowy. śDaai o goda. 7 w  lokalu 
OKR. (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie aię pyaiedao-
nie iWydziiaiu Fiuamsorwego.

JWalnica Powiśle. Daffi o godz. 7 w  lokalu 
dstietoicy (Solec 08) odbędzie się poaiedaeatie bo- i 
miitetu.

Dzielnica Powązki. iDaić o godi. 7 w  lokalu i
dwelnicy (Okopową 80 m . 16), odbędzie eię po- |
siedzenie tomitobu.

“  '

Lmfo a p o a a r s z s .

Zwrot sum p’orirznyeh, zabranych przez oku
pantów. Komćyia Rewindykacybna przy Główmym 
Uraędaie Likrwiidacj jrym  (Wr.riSMiwa, Jasna 8), ni- 
niejszem podeje do wi^Tmetei Łaraądów wirael- 
kkfa imstytucji i  (ferodsiębiersfw (faihryk, zaikJaddiW 
piraemyNowych i handSowych, bantów , majątków 
eiemsikich) j organ iaacj-i aa terytórjcrm b. zaiburu 
ro®yp';k'«ęo. które w cam© okupacji nietmiedkiej 
ssnajdcrwaly srę pod zsenądem pcsynnuBówym, że 
na zasadźcie porlanovrieuia międĄuajuszairzej Ko. 
misji odsztódc*wań:

1) WiaścSci«l«m' wspntmisnych zakładów 
przysługuje pra © i^dner* z *roi u ich su or ple- 
nięinycłi i ■walorów zabranych, zajętych lub zase- 
ikweelrowanych przez b. ctupnutów niemieelcieh, 
czy to bezpośrodeua, czy * raeihuntóiw ba'ntowydh, 
czy t«i ściągnaptych jako idi wleraytekłości od o- 
sób traeoicłi, czy wreszcie pewderzonych okupao- 
t«m s jafcegotolrwiefe tytułu. Sumy te i walory 
rząd niemiecki ma zwirfrc-.ió poezceeęóluie w tej sa
mej walucie,' wrgtędeie w tych samych papierach, 
w których żoftały rat r-ne i z proceutaifti, o ile po 
zabraniu it:h p m siesly  oavo prooeot, wzg-lędnip ■ 
zAibranymę Jcnpemasni.

2) Prsayo t» nie TOBcią** d e  na to s  powyź- 
orych abjektów', ca do tlóych  i z a iJ  iriemiedcl u- 
dzywodui. ie  aostoly ome użyte w interesie w łaście 
cięła, a zniauowlde: a) na prawidłową zapłatę (w

,my51 rtdipowTnrbiiy) unvrp.y) jego długu ia to ie ją co -  
50 juź ar chw iiłi e-jecla iirb zasekr esfrowiStia, Ińb 
b) na wydatki, swiezsne z zaspokojeniem wleray- 
tjśrciŁci samego -właściciela. i

3) Wspommiianym o-sobem poBztodew'enym 
przysługuje prr.w-o zrzeczenia się zasad rewiudy- 
kacji. (wspotnni-finych w punkc’© 1. pizez zadieikla. 
rowemae, iż uzusją ęóto ważkość zairaąidiu -przynwo* 
sstwego; w tym wypadku żądania ich winny cgj»  
nńcyoć się dlo sprawdzenia i rczpat-rz-ęciia. radhun- 
tów  Bairządu przymnsowega i zażądania awirotu 
mieurefirtowaneoio s»Wa.

Przyjęcc© te j ostatniej zasady wlano być t »  
deklarow"s>i« nhVd'zniej do 1 listopada 1921 rok* 
i  w  b rak u  taiki-ej dełBlnra-ji b id ą  stosow-am© 
dy, wbiusrezone w punktach 1 i 2.

4) Stos©winie do powy.i w g o , odnterfi pcsnfco- 
doweeii w m n  zgłosić do Komisji RearibdyOracyjaeiJ 
w W arsow ie do dnia 1 Fstoń-ada r. b. o-dipowie- 
doie dek’an-ccje, zawierające' n-stępujące came- 1) 
imię. neawi.tko, cdrotBi przyoaltói-OBć państwiorwa 
poeafcoiiowflTieKło oraz nazwa i  adres jogo przede 
si-ębloustwa; 2) Imię, nauwicto ł charakter służbo
wy zarządcy praymusowego (o ii© mciŁKwe jego 
obecny cwłres); S) f i t  prawny, ustauowiejący za- 
rząd praymusoiwy Jorgztł, Jrtóry akt wydal, jego 
data, num er i  ©wen tualałe tref-ć); 4) czas tirwamala 
zsiraądu pm m usow rgo i powód jego ustania; 5) 
fEy poBelcodowany ałcceptuje w  zasadzie daralal- 
mość zara- du rrz'imuwweyo, czy nie uzi’aje jego 
ważności; 6) jrJki był stan kesy i portfelu w dmlu 
otbęęoift aaraądai przez zatrądee przymusowego; 7) 
®tan k*sy i po-rffehi w <in'u udani* zarządu pray- 
nrosowego; 8)' wykaz wyd r.ttów i  wypłat, poccty- 
tełenych pmziez earzad przymusowy w  interesie po- 
aefkodow-omego (p. 2), iwwglę ’nfie Jetgr.Inyrfi (p. 8), 
ze wtskasanteni ich daty, pozycji księgowej, prae- 
nnaasewia, ©Obióireę'. w yscteścl i  rodzaju środków 
pMlaiicaych; 9) wykaz wrlywów, pnejętyi-h prasu 
zarząd przymusowy »  wstozRe-ietm i«h daty, po. 
uyc.|i toięrowej, d ifm hteru , źródła, wysokości i  
rodtraju ś w itó w  ptotoicarreh; 10) saMo preternsfl 
posaikodor,nsrego w  w ^erdku ałoceptecji zaraądfl 
p m m uiww eęo te . 5> w jfc u  pretensji: iw wypadku 
łiiwmiaoia zersądu (p. j. w.) — w  pcsnca^ólnyidlj 
ponycjsch; U ) uwagi;' (gtizte zeth4”ne Obfjelrty znaj
dują się ebed-łe i w cćsfju jakiego czasu po z»bra- 
nibu. i  -w jakiej wysokc-ści przyniosły procent otaŁ- 
pmntam).

N* epecjętoe żądanie KtMn^łf Rewindykacyj
nej wl-nr- być jej n.iewwhxennie wndesd-ane uiwii®. 
rcyielnicnie OKfpisy drŁ-urneoWw 1 dowodów bu- 
cheJtnryteych i tonowych; odHćsy te  nogą być u- 
■wtereytelm.:sne w Bfer-e Komisji w  rad a  jedno- 
ee»sta«go okazanda oryginałów.

żO feo 'R fG’'  ? O T f g ! ^ ’5 fe

mli Bisir.o codzieiińs.
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Ksiąfcki nadesłane.
M. D ym ow ska. „H&starja L 't e r a t a y  Pol- 

skŁej" ‘PodręcTtaSk d la  n a u c a y w K  i  miłodzaeiży 
szkó l śred ta ith . Tbm L  Od początków  dlo koń
ca XVIII w . NaHdad G eb e th n era  i Wioffla.

W sobotę dnia 1 b. m.
w godzinach południowych zgubił poseł B a r l ic -  
k l w tramwaju 0 tel^ę czarną lakierową z doku
m entam i por. inwalidy Szczerby Stećkowa. Za 
zwrot zguby do Sejmu Z. P. P. S. (nawet bez te 

ki) nagroda 2000 mkp. ________

w a r s z a w s k i 
J y r .  i t  Mroczkowski-

Dziś. 8 w. Nadzwycz wystąp gośc.

woRTLEYs Latający Ludzie
najw. atrakcja tegocz. Pozatym dalsze 14 atrak

cji program u i oryg. tresura koni rasowych.

K r ó a i k a .
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu MeteoroŁ).

Temiperailjuira nai indżsaa wynosiła v.czeraj w 
Warszawie 7*, najwyższa 13.2*. (IW Zakopanem o- 
negdaij 17 i 0.

Przewidywany przebieg pogody w dniiu dzi
siejszym: ZaciznDUirzenie zmleruie (przewianie dość 
pogodsnfe),, ramo miejscami -mg ta, chi odmo, siatoe 
wiatry lokalne.

Wydział Zaopatrywania be* potwji. Wewxna)
skasowsmo stało dyżury policyjne w biurze zoraą. 
daz wydziału zaopai-rsrwania miasta. Dyżury te by
ty Baprorwadadn* od czasu pobicia p. Konrada II- 
afoięgo, ówczesnego dyrektora komisji roadaiału 
chleiba i mąki.

Ruch kałowy. Według wyinazu ■wydziału koło
wego policji ikursu-je w Warszawie 1068 samocho
dów prywatnych (osobowych i  o:ężarowych), dóro- 
śck 908 (w tom 14 parokonni ydh), platiform, w-ozów 
bryczek i  furgonów — 2798 i rowerów 2816.

‘ Konfiskaty. Z (Ęozporządzeiuia Komisariatu 
Rządiu na m. st. Worsziwę obłożono aresztem nu
mer 18 z datą 7 .b. m. czasopisma tygodiriowego 
w aargetóe p. n. ,,-Der M orgen" i Nr. 8 a datą 9 
ptódtiemi-ka 1921 r. czasopisma tygodniowego p. 
o , „W alka ©olbotniaa'*.

Wyprawa w Beskidy obserwaforjara kroków 
skiego. Polska -nie postrada dotychczas ani jednego 
óbseiiwakotffccm n a  cnjdlę iwsąpólcaesną. W swych 
poseufcwaniaicii m-irjsocmnoścd, odipcwtediniieii pod 
witeifci iiaetytet aetrowoni'feany, Obseirwatwjwan ikira- 
kowsikie oirjgartiiziije obecnie wyprawę na górę Ły
sinę w Myśienlicfcietn, odległą <o 33 tan. ca  poL- 
wsrthód od K ratow a. Na secaycńe tej iglóry (916 ml. 
nad -poziom tnwrzs) jud iw oajMmsEyro czasie 
wan-tesiony Bostonie dcmctascłinciniislke rtfta Obser
watorów. 'którzy na odludne®*-tem jniejsau ejpędzą 
długie miesiące aisntowe. Ohclk staną ibiudlki na 
pwynządy mętcorologliczne i astrooom im na

Wyprawa powyższa jest częściowo subwencjo
nowana prze® WydtstiaS mauiki min. oświecenia. 
8 tanowi ona ipfenwszy k rok na drodze do uraeczy- 
wtetnienfa idieii Naroidoiwego Olbserwiatoirtiiuinł. Ofta- 
ry  na jej cel Sldtedaifc być jmogą Ba pośrediniotJwetm 

* wwystkidh urzędów ipwsrtowydh w Polsce, przez 
wpłatę na fctobo Nr. 149600 (Obsenwatorjum A- 
atnotffloimdlczaie Uniwersytetu JagiteiMońisBaiegó)'.

Budynki szkolne. Magistrat przystąpił iw cWku 
bieżącym do »bni<łoiwain3a 11 budynków szkolnych 
dla pamteazcaieinta 12 szkółka których Ikaużda ibę- 
uzfie 7-ffntó oddaSafciw*. Licząc <w toatzdfij ze ażkó® 
przy dwóch zim izmach 700 dtaHew, w motwo dbucło- 
wanych ©machach zraBijdfcie nasufleę 6400 dzieci. 
StkcOjr burfwjje się w następująlcych pupSctaich: 1) 
na rogu uŁ IMtóeij_ó SlaiweJc, 2) w Mairymomcfe 
pray Uliscy BiieiniiehcsHoeti, 3) na Solcu prEy raesżni, 
4) na P-nadce przy abieigu uL Tarchcmióskii-ej i 
ZąlblldDwstóej, 5) w Groctawłe poizy Irustyblctle we- 
tetrynairypnym, 6) ma Starem RmdmSe przy uL śro*. 
Wlincenitegw, 7) na Nowem Drudnile przy u*.- Bta- 
loftęekiiei, 8) w Gdędtrinowle, 9) na Ochocie pimy 
ni. Orpjedklleji, 10) na Woli przy u \  Ostroroga i 11 
i  12) pray ul- Doilmej iw Mbfeotówie.

Brai: fepdOcóiw w związku ze wzrostem drotyB- 
uny spomiodoiwal zmamię cpóźmiiewe eię nolbót, 
zwSatzcza gdy proeznatczoiny na ten c-eł kredyt z I 
pożyczki inwestycyjnej 1-50 miiBjjcinów o tt .  zjostal 
wyicKesrpajny. Realdzaict:ę  pożyczki inwestycyjnej w 
Asme.ryoe utrudnia spadollc marlld polskleti. To t r i  
diciptero zreakKowanie uclhwialsonei o-statnóo praez 

' RaHę -mScjską 300-mfil!jonoiv.iej ppiżycriki na szkoły 1 
«apM e lisimożiifiwti ostateczne wykończenie planu 
szkolnego. Prace fedniak s5)ę piotsuweją i ruowe gm a
chy sefcctae są prtziewaani:ę  na nkończesniu.

Ofzz-arcie r»lru akaJomickieg'1. Wczoraj o go-
JzSnie 1 po spoil, odbyta się w -uniwersytecie war- 
azawsikfm -urocr.ysició otwarcia nowego noku ska- 
dramiickiego i  ogłoszenia nowych ctektorów houo- 
rofwych.

Konkurs na rysunek helimi szturm<nvego W.
P. Celem owtaleii'a wffloru faeSmra satiusnnaiwiegoi, ja
ki 'ma 'być rastosowary w  nasziei! anmr6, dopanta- 
owcu III  artyterji i uzbrojenia ogłasza kontkura aa 
jego -rysunek. Zainteresoiwiaiae w -wyrobne heluuU 
faibryki craa artyści ipotscy. którzy Bectbcą daó wzór 
do oalicśeii ufomorii żo^iiieraa incłskiego, po sic-zejgó- 
ly zg^-ier.ć się 'naolją do paiaciJ Mfostoiwsktich (uiL

Rraeija-ad mr. 15, departam ent IEL, pokój Nr- 240, 
I-sae piętro na lewo), ocdBiemmie ód gocta. 10—18 
dó dinfa 25 ib. ns. Prace w tóperbach eatelkawUnych 
z cuajpiseim: „Prac* fooinkumsioiwa hetrmu', należy 
pnsesyiaó pód pawyższym adreseim dp dtaia 15 li
stopada. Za najlepsze prace, przyjęte przez Icomi- 
aję wojskową, sa wyzmiaczone diwiie nagrody: 23-000 
m k. I i 15.C00 juk, nagroda II,

'  Z Zachęty. Diużą frefcwiin^ą cieszą się nowe 
wystawy zMwnowe W a d  Żabotoffidklego, Konsts. 
Brandia, M. KioźrlieiwsiMieij, iWi. GrasBczyńslkS-ej -i po
śmiertna Wllódz. BEiocikiego. Na wystaiwie bieżącoj 
wmGeaaczcoo: cykl wiledslŁi Bron. 'KoprayAsk-i ego, 
epizody weceniiie por. Stam. Saygl®, prace Zda. Ja- 
wfefdego, T ai. CtefflelwejfcSegia, Bmmwrai i  F e l t a i  
Gęsżwidkięh, Kaawla Mcndirala, P ii Góretóiej b «u- 
nych. W  sali iBbiiorÓw Toiwk Zachęty iwyistawicmy 
jest od p-rir-u. dtod miieiziuiaary otoretz Jama Mate§ki, 
preedsto-wS-ający portre t ś. .p. Karola iPlddi-ewsikiiiega, 
więźnia stanu, -wygnańca Sybiru i , Modlina

Zagubiono bagaże reemigrantów * Ameryki.
W ekspedycji b'grjow-ej na stacji granicznej Zbą- 
k j «  (PoKcańskie) znajdują się, zagnbżałne bagaże re- 
emigiiwitów z Aanerylki, oznaczone in»stępu|jąceimii 
n-nmerajml t siaawlskaanii: 1 kutfer Nr. 102 — Ję
drzeja Wilmańskiego, 1 (kufer Nft 18992 — Plotera 
Jammiego, 4 kiuifr>’ Ne. 1593, 1G26, 112, 8839 — 
Wiiiktetra Bf-fl-.itóóskfeęio. 1 tauter 'Na. 1594 — Wła
dysława iBatózyssyma, 1 (kufer Nr. 1592 — Macieja 
Steflmachń, 1 foufeir Ńn. 1595 — A. Stelmacha, 1 k u 
fer Nu', 72 — Gi-wnięgi, i  'kufer Nr. 73 — -Golasa, 
2 (kufry iNr. 74. 3951 — Kunoirta, 4 kufry Nr. 881, 
26 — A. M iecha, 1 kufer Nr. 368366 fi 1 kosz Nr. 
1111. — Mi chała Bitty. WMrilcSefle powyższych rze
czy winni zwrócić się w sprawie ipcdjęcia do eks- 
pedyoji bagażowej -w Zbąiszyinćiu,

Bayażo reemigrantów pozostawione w  Wied
niu w Tóip. „Red S tar Line“. Wlteiłc-Mcli bagr-ży, 
pOTostewdoayeh siwego czasu w  Tow. dkrętaiwem 
.Riod Star Liri:e“  w  Wiiedmiiu, a  miilaniowmle: Letibi- 
sza Kret za z Sękate, Adolfa SkUitaera z  Giralborwa, 
Józefa KraywonoHa z iPodlwofbicBiysk, Jama Odha z 
Bachónaa. Linę Bcbecką z IPodhaijew, Jana Kiefora 
7, -Podhajeo, Y. M. Marguilesa r  -Wiarsaawy, Hairry 
lojnriiera m Djmowa. Semika Dodyka *« iZlbprofwa, 
Mlktctetf* Kiosiitia ze Zlboroswa. zsftvfiada)ins:a sfię, ż« 
l-agaże irh  porosflj-uwione ■swejgo cesóu iw Towt o- 
kirąłfcrwwm ^Red' Siter Iihieif w W'i'sdirjSij hędją 
przeslamo do firmy ekspedycyjnej -„J. Leiokaiuir' 
w Kirr-Jkciwia W srrirawiie cd/boimi tyrhłie bagaży 
wy-ieij -sviTii'i'ftniiemi iwiionr;. iporo/Aniiiiieć się « flnmą 
„J. Leiinlkewf" w KrolBoiwiie.

OSZUŚCI DEPUTATOWI.
Byty uraędtak Wydziału Zuc-patrywania tnis- 

gistrntiu -m. WcrTzawy, Frawaazek Słdaiłiiis. znając 
doskonale arkama tegoiż Wyd/zi'afti i  procedurę sa- 
łatwiarń* spraw, postanowi! Bnajcrmoóć tę  wyicou 
rzystać rda zysku W tym celu zapoznawszy się a 
tirzędri-kieni Sekcji eksploatacji dróg •wodinydh 
przy bu-towi* portu Czemiakawfidego, Aleksan
drem KamiArldm (Drewtrdsma 14), zalwiarł % nim 
wmowę, aby wspótata pebierać e WydfeMu Zaop-a- 
trywa-nte deputaty dla tych... którzy się Jeiwrae nfie 
narodzili, Kam’'A?k>mo irmowa m  Btamilse™ bar
dzo przypadła do gtwln i sporzadEomo listę na 112 
robrtników fikcyjnych eprafirwoBio ją odpowiedlniie- 
mi ipćorzęcJami. ratąir.irmo piamo sekoji eklploatfl- 
cj'l dróg wodhydK i pobroramo dlapwfaty, ekładrjąc* 
rię z miąfci, cuikra, iy« i, tooneww, mtalca1 sfeoadeur 
suwanego i  t. p

Ale znalazł r ię  jakiś zJy ez?awfię|fej, któremrn 
skład deputatów  u Ktro-’Adkiego przy  ul. Drewmte- 
neif w ydał się podejrzanym  i Eswiadoenoł o  te in  u- 
rząd śledczy pnlileji k iym iualn '’). Italicęa. jak  poli
cja. w siędzie  swój Tioa ws?.dzfić imirci i zrolbifila u  
Kałnińsfeieęo rew izję FamflW ld fe^roik n fe  tipsełf 

' rw w w  i postaw ił się  ts t r e ,  jak  poficj® śn tte  wck»- 
<te*d do nw e^ksm fa atnedwifca państwowego j przed- 
stawft listę  robotników  zupełnie łw e te n  y, S eW f 
e»Vpłoataei? d róg  w rdnych. dła k tó rrcb  poibierame 
sa  depnitaty t  sk ładane n nie^o % poiw skt btaton 

, na skład nsiejsca
Kemslsarz fjzabrfli'ski łedhafc ibr* człwjefctęm 

nlesfiTt łatwowiernym, w>ę» w porcie raer-iaikow 
*W«m sprawdirł, Ł» Nst* jert fałszywa, gdyż. robot
ników podamyeh na liSete wcale tam rieima; źa 
pierzecie w^t-aTy w  zez K» mińskie go zdr-e-btone, 
jak również cdpoirfednfe szpjnrty i blankiety.

Pomysł owycti n(wus‘ów awytxrwano i dtaqf?- 
skowano cała zawartrdó deputatów: 57 kta. rnfirt, 
996 kg maki. 112 pni^zok konspmv i t. p.. resrłe 
r, 'łftnittfltu za ostatni nrVs’ar sprzeda-Tf oszuści m  
1"f> tity mraek

Ds?«pe doribodkmle w  total, ©dyż jak die elka- 
znje S'anBic nipramia! tegr- rodza">i p n v ed e r ła
cho v> i w wielu iw w h  ’r.swpcjacJi. m« tea podo
bno srólników w rodzaju N'ltnjAfk’cgo.

WYPIlDKT
OBŁAWA NA BANDYTÓW.

Zairach na feamondanta policji.

^ Nckw wiPżoretjszei zarządzono oMaiwę w  las-adh 
Zwmoj-'?.ricb w  pow. redzigniń^kcim pod ki-enm- 
kiem tam rodarda .polioji, p, ptasMskiego, Possur 
IriwsUo ukrywających sfę w Iiscrh baindytów, 
sn rw ców  cbr^n-cj zbrodni, dóifconrrieij rn  rał?j r»" 
dfctałe Kpom i ów -*- ItaflO’ Bole«Vw» i S&wnWraw* 
.TwIńfk“‘Hh Kmimlenra Mairciiprnta. W  czasie oh- 
t®wy necwfcrTci sprawcy dermkretn-te sfirzetełł * 
rewolwerów ,do (komendapfa poMojt’. p. /Ptasińsjda- 
go. p*>cz«m, taryystaijan -  ee-mnwóoi, nmfeneV w 
kirruritai rrokj T,iwc*. P. PtaeMsiki na wzrazęści® 
nie odniósł szwanku.

NAPAD BANDYTÓW NA SKLEP.
Strntfy i wybuch granatu, —- 2 osoby rann*.

Np«y wcaiora.jszej dwóch bandytów w  jmutadro- 
rach wojałcawyoh dotkouato ebrojpo-go napadiu na 
sklep msitierjtftiów wtókraistych KierysBewsilo.egu, 
przy ul. -'Wsraza-wslkiej nr. 3, w Clethoaawie. 8nmer 
zakradłających się bandytów obucinił iriiiosziks iąrych 
przy sklepie właściciela i rodżinę jego, którzy 
wsizcizięiii elann. Wówczas spłoszeni rabusi*1 dali kil
ka strzałów z rewc-lworów, poczem uclakając rau- 
ciii g.reret ręczny, który wybuchł. Odl-emlla'- gra
natu, zraniły anajdiujące się w poŁlóżu dwie osoby: 
eooę i dziecko wteścficiela sklepu. Bandyci nic nie 
zrabowawszy, ucaeJcli iw stronę M tu sk a  iłub iMtewy.

Napady bandytów. Na przeeliodRącego u 1. Bnu- 
dnowaka Srula Horhberga ((Miedzianą Nr. 20) oa- 
padło dwóch bandytów, s których j-ed-on uderzy
wszy go. wabowal ilorWbe-rgćwi rogairek srebrny, 
wartości 6000 mk. Na krzyk ograbionego nadbiegł 
posterunkowy 18-go -komisarjatu który pirzy po-' 
iMooy il/ta-entty 36 pitfku pioefióły nią? ratbmsfóiw i 
OdprorwisdBił do 14-go tanias®rń«tu. Są to: Alefcsan- 
der -Barara vel Braedńsld, (ta:'gdtoi* nłemeMciwańy) 
i Władysław Kaniewski (Kamieńca N:r. 10),

— frz e c h  bandytów uzbrojonych iw rewolwery 
i  Jjijs napadło na szosie Warszawa — Modlin na

n> i-esakańaa -wsi Dąbrowy gm. Młociny, Gmatrdywną. 
kiónamiu araboweSi ipieimątdae, .poceean osSowaSa Ma- 
gnać imiu lu ty  z nóg. Na krzyk nstpodiniętegio nad
biegł dozorca uprawy gruntów -po''®’ jakich. w*» 
bec czego bandyci zbiegli w kierunku MarymoittB..

(r). Echa wykrycia składu złodziejskiej®. iPe
procszytan.iu iw plamach o wykryciu składu ab- 
dzkijsfcego ,przy ul. Graybowafciej 45. zgkraiłe «>t 
kilku kupców, iktóray pozneli awoje towary. Mię
dzy Danymi właściciel składu ielazmcgo prozy mi. 
Ceglanej 10 Sztambeu^r pcanaL możyce do przeci
nania krat. skradzroue u -niego w m  % innymi penedr 
mjotami we -wra śoiu. Jed;Uie proiwy w tócx#al 
inan-dffćtary. anetczroMÓ rw .wymuteotanyiai ut o atons 
odszukai.y ui« Boatał,

Teatr i Muzyka.
T ca 'r  WielW. P®i* ^Carmen".
Teafir Rozmai/eści. ,-Marya LesŁccyftete1". 
Teatr Pedu/a. DiziilS ..Balwtara zfi-kcrfaany*1. 
Teatr PoIski.^DB* „Tajfun".
Teafr Mały. Dań „Dum* żona Smstorońęgę-. 
Teatr Praski. Dz3i ..NitourtłeT,
Teafr PotzJSieehny. DBiS „Cyganfe".

Robotniczy Komitet forascy Rosji
urządza dzisiaj w Muzeum Przemysłu I Rolnictwa, K rakowskle-Przedm leśde 66 ODCZYT p StefanJI
Sempołowskiej. która świeżo powróciła z Rosji, na tem at fwraźenia z Rosji sowieckiej: W a lk a  z
r,*»rt;.•£?«, Początek o godz. 7 wiecz. Całkowity dochód z odczytu przeznaczony na rzecz głodnych

w Rosji.

m a  p e l e  1 9 2 2 .
Wzorem l^t ubiegłych partja nasza przystępuje do wydania Kalen

darza na rok 1922. Kalendarz ten zawierać będzie b. bogaty material 
informacyjny i beletryst.1 czny ze szczególnym uwzględnieniem życia robo- 
tniczego we wszystkich jego przejawach.

Rękopisy nadsyłać należy pod adresem Warecka 7, dla tow. Bor- 
skiego do dnia 15-go października. Organizacje społeczne i kulturalno 
uprasza się o przysłanie swych adresów.

W

Tygodniowe pismo socjalistyczne

TRYBUNA^
od SS fólarca r .  b. wyuhodati pod red ak c ją i

K, C zapińskiego, D aszyńskiego, T. Hctówki, M« iSiedziałkow* 
ffikiogo, Si« P o sn era  i Z. Zarem by.

U k a z a ł  się Nr. 40 1 zawiera
T . S z r e n i a w a .  Fiat voluntas erit lux. H e n ry k  R a a b e. Dzień szkoły powszechnej. A lfred  
IS ry lsk i.  8-mio qodzinny d rirń  pracy. Je ?W* B o r s k h  Sjonlzm. K. IraeyCcowsIci. Ze studjów
chemicznych. T. l i —o e . Przegląd polityki zagranicznej. Ruch robotniczy: Ruch strajkowy w pierw

szym kwartale 1921 r. Drożyzna a strajki. Książki t Wydawnictwa.
WtarMnlrl p r e rm n io ir a ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kra|u z przesyłką ISO mk., 

Kwartalnie 4C0 mk., Z rę rznka  podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena num eru pojedyńcze- 
oo 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. . .  „  . , w

R e s ia k c is  i i t i i n i n l c t r a c j a s  Warszewa, W arecka 7, teł. 230-44. Konto czekowa Mr. 532. 
Administracja czynna ccdzień od 10—3 pp. Redaktor T. Holówko przyjmuje ęodzleń 12 ł  pp. 
?S. Mumer okazowy .trybuny* wysyła slą po nadesłaniu adresu.

Duże Zakłady Mechaniczne
potrzebuję

T O K A R Z Y
na dokładne narzędziom® refaatg (kalibry na gwinty itp).

i  SZLIFIE R ZY
na k a lib ry  i inne precyzyjne wrrobjf

Oferty tylko p ierw szo rz^ d siy eb  S i ł  należy składać 
do Tow. Akc. „Reklama Polska4*# -Jasna 10 p o d „ P rza -  
m ysł4*. •

HirnitlirN Palta, kurtki, kożusz- 
UCiSUitlJ kl. f u t r a ,  bekiesze, 
burki, wielki wybór, ceny fabry
czne. hurt, detal. Sipowski i S-ka 
Chmielna 49, tel. 242-93.

futra, karakuły, foki, garderobę. 
W a r e c k a  9 . Sklep Blajwasa.

Tel. 1 2 2 - 9 7 . ______
D r .  H E N H Y K  IA O N  

C horoby w e w n ę trz n a  i n e r 
w o w e .  E tek try zac ja . M as«ż w i
bracyjny. Termoterapja j||t??v o - 
ąrodatea 27 . Od 5 - 7 .  tel- 35 52.
2 S  &;0 marek portrety z foto-
4=3 grfifji: olejne, kredkowe
konywa (Sienna 13) Płatek.

Skóry
n a j t a n i w j  m o ż n a  kupić

fimMia ftiitóiijłaia
Ż ó raw ia  Kr. 23 | to i 277.37.

idilTyilij)} jf na ubrania, kostiu- 
li.4 * ÓirtŁ; my, palta ifp. pole
ca po cenach przystępnych Skled 
S u k n a ,  Mieczysław Clepichałł, 
S-to Krzyska 27.

O ilic ru  ^ y ,e ‘ gazety, kajety 
rttjjltM j kupuje .Izm a" Miodo
wa 14 (w bromie).

Eltllłnrllf zimowe dwa dla pa-
ruIlflUR nlenkl 12-letnlej sprze
dam, W spólna 75—15, od 4 6.

ubrania ro^o- 
kaftany bajowe. 

Woyno, Zóiawla 25. m 3.
MLII f i S S " ’

męskie, palta, kurtki na 
wacie, futra, bekiesze, 

burki. Ceny n a j n I ż s z e tylko 
Chmielna 49, m. 5-_____________

I iMiiiiitiiiii liiiiiatiL |

=  „2HD010 POLSKir
Ja n  Grodzieński I S-ka, W arsza
wa. Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
Gdańsk, Stadtgraben 17. tel. 34-80. 
Poleca m:mm £
ry, cukry, czekoladę: kooperaty 
wom, sklepom najtaniej poleca 
.Zródlo Polskie* Jan  Grodzień
ski j S-ka, Marszałkowska 05, te
lefon 231-66.= = =  mśeisue :.sr
i skrzynkach poleca „Zrodło Pol
skie" Jan  Grodzieński i S-ka. Mar
szałkowska 95, tel. 231-66.

= * *  K i J I Ł M j Z E  
UMIE G M ,  s r 0/ - . ^
»Zródlo Polskie* Ja n  Grodzień
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-06.

do prania 
  i toaleto

we po cenach fabrycznych pole
ca „Zródlo Polskie" Jan  Gro
dzieński I S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66._________________

5 s s =  O i l ! ,  81EIE,mim, (EM. ssr.
Polskie" Jan  Grodzieński I S-ka, 
Marszałkowska 95, lei. z3 i-66.

Redaktor naczelay dr. Feliks Perl Bed. odDamedzialittY Sr»n. Olechnowicz Odbito w druk. .Jlobotnika1. Warecka 7. W y c a w c a : R a d a  N aca. P. P. S.
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